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odwróciło się szczęście w  stronę Greków, a to  od 
chwili, gdy ns te ren  walki przybył król K onstantyn, 
aby osobiście objąć dowództwo. Zdaw ało się naw et, 
że spełnią się zeszłoroczne przepowiednie greckiego 
mnicha. iż król K onstan tyn  w kroczy jako zdobywca 
do K onstantynopola, choc Koalicya oświadczyła, że 
mnich mcża sobie gadać, co mn się podoba, a-ona 
Greków nad Bosfor nie pnści, gd yż  sama tam  Się 
jnż rozsiadła i ani m yśli się z tam tąd  raszyć. W  zw y­
cięskim pochodzie p o j ę t y  się w ojska greckie 
w  Siad zi uciekającą zdemoralizowaną a r a  ą Kemaia 
baszy aż pod samą A ngorę. F rancuscy rzeczozna­
wcy w ojenni przestrzega i Greków  przed zbytm em  
oddalaniem się od sw ych podstaw  operacyjnych 
i k to  wie, czy nie mieii racy i, gdyż telegram y 
z dnia 26  sierpnia b. r . doniosiy, że G recy ponie 
śli po pięciodniowej w. lce nad rzeką S » k a rją  po- 
w ażcą klęskę, a ich arm ia wycofała się r# i i t r n -  
nka  E s t  heli.

Grecy* zastrzega  się, ża p rzy  regulow ania sw e­
go stosoaku do T arcy i nie uzna postanow ień tra k ­
ta tu  w S ty re s , lecz zużądk uwzględnienia poniesio­
nych przez się wysiłków .

średniego w św iatow ej wojnie, zachowując neu tral­
ność, je s t jednak pierwszem  z państw  enropejskicb, 
k tóre  ma kłopot z podbitym i niegdyś przez siebie 
ludami. W  strefie w pływ ów  hiszpańskich w  Ma­
ro k .u  wybuchło przeciw  okupacyjnym  wojskom 
hiszpańskim  powstanie miejscowej lndności. Nie-

wilszych rachunków , rzadziej natom iast, o ile wcho­
dzi w  g rę  przedw czesny rozwój sił fizycznych.

A  jednak i na tem  ostatniem  poln nie brak 
także napraw dę cudownych dzieci, odznaczających 
się takiem  wyrobieniem  sił ciała, jakich nie po­
w stydziłby się i d -rosły osobnik. Mamy tn  na my-

Egzotyczny artysta-maiarz.
iDo ilm traey i na stron ie  10 ),

N.ebywalą sensacyę bndzi w aferach rrty sty cz - 
nych P i.ryża przybyły  tam że w  ostatnich czasach 
z A fryki artysta- mularz S . Azonaon Mammeri, p ro ­
fesor rysunków  w  szkole francusko arabskiej w  Ba- 
bot, Si Azonaon Mammeri je s t pierw szym  muzułma­
ninem, k tó ry  poświęcił się sztace m alarskiej w  jej 
enropej&nem pojęcia i doprowadził w  niej do praw ­
dziwego m i8trzow stw a. Jago  prace artystyczne, wy* 
stawione w  P aryżu , zyskały sobie ogólne nznanie 
tak  fachowej k ry tyk i, jak  i publiczności, a niektóre 
z nich zanupił rząd francuski. Do celniejszych utw o­
rów  należą: „Panoram a F<jzu“ , „ S z so b  K oranu 
w  Rabat* i „"Wejście pod górę w  ^esie* .

Przybył on do P aryża  n s  w ystaw ę ?wych prac, 
k tó ra  cicbzy się ogrom ną frekw encją , a jeszcze 
większo zainteresow anie budzi sam a osoba a rty s ty , 
przybranego w  m alowniczy s tró j arabski.

Rlepoko|< w H U rokko: Żotoiorze 68 pnlku hiszpańskiego, k tó rzy  s c h r o n i  sią na  te rjto ry u m  francuskie, 
oczekują przybycia m arszałka francuskiego Lyant-iy.

, BOiakO r w er y k su sk ie  b ra te r s tw o  b ro n i :  D elet'acy .i 
Lc^ii am erykańskiej przed domem rodzinnym  m arszałka 
F o ih a  w  Tarbes- PnikDwnil Em ery i pułkownik d’01i«r 
z  pam iątkow ą plak ietą  wykonaną I n  czci frsncnsko-am e- 

rykaóskiego zbratan ie .

Niepokoje w Harokko.
O byśm y byli fałszyw ym i prorokam i... zdaje nam 

się przecież, że E nropa narobiła sobie dość kłopota 
w ywołaniem  św iatow ej wojny i naw arzyła sobie 
przez nią piwa, k tóra  bynajmniej nie je s t smaczne 
i zdrow e. Zwłaszcza głoszona przez m ocarstw u sp rzy­
mierzone zasada sam ostanowienia ludów O swoim lo­
sie, da się jeszcze nieraz we znaki samym j t j  au­
torom .

N astępstw a tego widzimy ;nż dzfś. Rozmaite na­
rody, dotąd ciemiężone prz z silniejszych najtż^ż- 
ców, zaczynają się nie na ża rty  upominać o swoje 
praw a, wychodząc, z zupełnie zresztą  sinsznego za­
łożenia, ze to  sim o , co ma obowiązywać w  E u ro ­
pie, powinno się i do nich stosować. Jadnom sło ­
wem tn  i ówdzie zaczynają, podnosić g ło ^ ę , aby się 
pozbyć sw ych nieproszonych gości. Nadziei powo­
dzenia dodaje im, iż same te  m ocarstw a nie mogą 
się zgodzić między sobą, a wiadomo, że gdzie s ę  
d * a  bije, tam  trzeci s ta ra  się z  tego korzystać.

H iszpania nie h u b  w pntw drie  udziału bezpo-

przygotow ani na to , znaleźli się Hiszpanio w  b ar­
dzo poważnem niebezpieczeństwie, a część ich sit 
zbrojnych m nsiała się schronić na tery to rynm  fran ­
cuskie. W ydarzenia  te  przerw ały  w akacyjny w ypo­
czynek króla A lfonsa w  San Sebastian i zm usiły 
rząd  hiszpański do w ystania do A fryki znacznych 
posiłków, nby siłą przyw rócić porządek.

D la m ocarstw  europejskich jesc to  g reżue me­
mento, zwłaszcza, że w  niedługim potem czasie w y­
buchły jeszcze groźniejsze zamieszki w  Indyach an­
gielskich, przybierając charak ter św iętej w ojny św iata 
muzułmańskiego przeciw  Europejczykom .

Jeśli zatem  nie są to  odosobnione wypadki, k tóre  
da się zdusić w  zarodka, bardzo łatw o możemy się 
znaleźć w  przededniu grożącego nam „żółtego nie­
bezpieczeństw a11, przed którem  swojego ezasn prze­
strzegał ex-cesarz W helm.

iraicesko-BRierykiństłe Mrslto truś.
W  uroczystości odsłonięcia pomnika Joanny d A rc 

we F lirey  zam anifestowały S tany  Zjednoczone swe 
bra terstw o  broni z F ra n c ją , z k tó rą  dzieliły w spól­
nie trudy  w ojny św iatow ej. Z ram ienia rząda ame­
rykańskiego przybyła do F ra n c ji de legacja  złożona 
z m srazdka Pershinga, M. Ju8serand’a oraz człon­
ków Lagii am erykińskiej pod wodzą pałko wnika J . G. 
E m ery.

W  pow italnej sw ej mowie, k tó rą  pnłkownik 
E m ery  w ygłosił po w ylądow ania w  C aerboarga, 
w yraził się między innem i:

— P rzybyliśm y, aby zaśw iadcz; ć o naczej przy! 
jsźni, a uczucia, k tóre nas do Francy! sprow adziły, 
nie powinny nigdy w ygasnąćI...

D elegacja  po uroczystości poświęcenia s ta tuy  
w ręczyła rep rezen tac ji m iasta F lirey  fo tografię p re­
zydenta H ardm ga z jego podpisem i w łasnoręcznie 
skreślonemi słow am i: „O byw atele F lirey I Z serde- 
cznemi pozdrowieniami 1 nsjlepszem i życzeniami S ta ­
nów Zjednoczonych A m eryki. Szczery : W arren  G. 
H ardiag.*

P rzy  te j sposobności zwiedzili goście am erykańscy 
dom rodzinny m arszałka Focha w  Tarbes.

śli w  szczególności dzieci, rozw inięte fizycanir po 
nad swój w iek, nie pod względem sam ej budow y 
ciała, lecz jego sił fizycznych, m ieszczących się 
częstokroć w  organ:źmio na oko dość niepozornym , 
a naw et nieraz w ątłym .

I  ta k  czytaliśm y niedawno w  doniesieniach pism 
codziennych' o cztero-letniej pływaczce R ut Mól- 
ler, k tó ra  podczas ostatn ich  zawodów w  K openha­
dze przepłynęła przestrzeń  czterdziestu  ośmiu me­
trów , bndząc tem  ogólny podziw i zbierając zasłu­
żone oklaski.

Pokazuje się jednak, iż nie można tego aważać 
za jak ąś  iHdzwTCzaiot ć, bo oto dowiadujemy aię 
z f ism  am erykańskich, iż podczas obecnej w ysta­
w y w  San Francisco popisyw ała się tam że trzy le ­
tn ia  pływ aczka z Astr&lii, Rhoda C arill, zdobyw a­
jąc w  ten sposób rekord.

Młodociane pływaczki.
O rozm aitego rodeaju cudownych dzieciach sły* 

izało się i czytało wiele. P rzed  .yczesny rozwój zdol* 
ności w  różnych kierunkach budził nieraz prawdzi* 
w y podziw, niejednokrotnie pizac eż był ty lko zw y­
kłym  hum bugiem , obliczonym nu tum anienie łatwo* 
w iernych, celem w y c i ą g n i ę t a  pieniędzy z ich kie­
szeni za oglądacie tych" „dziwów n a tu ry * . Nid t r a ;  
kło oczywiście jednostek, zasługujący cb w  cale! 
pełni na to  nazwisko, a nie brak ich i dzisiaj. N aj­
częściej spotykało się dzieci nadzwyczajnie azdd* 
nione pod względem um ysłow ym , zatem  odznacza* 
jące się fenomenalną m uzykalnością, niebywałą po* 
jętnością i kom binacjam i, wprow adzających w  po* 
d iiw  przy  grze w  szachy lnb w ykonyw ania n a jz v

Mlodociane pływaczki: Rhoda Cjv.11, trzy le tn ia  pływaczku 
z A ustralii, k tó ra  brał# udział w zawodach pływackich 

w  S an  F ra n c is c o .


